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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  — Z kilku prow ineyi miały 
nadejść doniesienia, ze na zgromadzonych Sej
mach wręczono p e t y c y e ,  ojcowskim zamia
rom rządu naszego wbrew  przeciwne i dla tego 
wielkie sprawiające nieukonteutowanie.

Nigdy jeszcze artykuł zagranicznej gazety 
takiego nie w yw arł wrażenia, jak rozpraw a w 
T i m e s  z d. 9. M arca. Panowie dziennikarze 

tego angielskiego organu »prosestują w  moc 
stanowiska, jakie w prassie Europejskiej zajmu
ją" przeciw świeżo wydanym  w Prusach instru- 
keyom cenzuralnym. Takie'j zarozumiałości 
jeszcze nie pamiętamy; dowodzi ona, (łagodnie 
mówiąc) zupełnego zapoznawania stanowiska, 
na którein ci mężowie na Berkley-Sqnare na
przeciw niezawisłemu niemieckiemu państw u się 
znajdują. Ani mi na myśl nie przychodzi, że
bym wspomnianą instrukcyę w całości miał po
chwalić, owszem żału ję , podobnie jak wszyscy 
umiarkowani publicyści, że zaszłe uprzednio 
w ypadki rząd nasz do wydania tak surow ych 
przepisów skłoniły _  ale byłoby  to jednak 
dziwactwem, gdybyśm y się dopiero w  L ondy
nie zapytywać mieli, jakie w kraju własnym

prawra w ydawać mamy. Duma T i m e s  wszel
kie przechodzi granice; twierdzi między innemi, 
że w Prusach obecnie wszystko drukow ać wol
no, nie trzeba się tylko ani osoby ani przed
miotu dotknąć. —  (Gaz, R eńsk.)

Z S z c z e c i n a ,  dnia 21. M arca.
N a drugiem posiedzeniu Stanów Pomeranii 

uchwalono adres dziękczynny do N. Pana a na 
następnem Marszałek Sejmu projekt do niego 
przedłożył, oświadczając poprzednio , że w ynu
rzenia wszelkie) polityczne) myśli w  adressie 
starannie unikał, w przekonaniu, że przez to  
zdaniom Sejmu odpowiedział. ■— Po przeczy
taniu projektu jeden członek Stanów przedło
ży ł następującą poprawkę do adressu: »Ufamy 
w  mądrość W . K. Mści, że poznasz się na chwili 
zdolne) aby w  dalszein rozwijaniu instytucyi 
Stanowych przez osiągnięty żyw ioł jedności 
wszystkich prowineyi monarchii doprowadzić 
je do zupełnej samowiedzy życia narodowego a 
Stany coraz bardziej zywem uczynić ogniwem 
w  organizmie państwa." _  W szakże popraw ka 
ta przy  głosowaniu przepadła [1 5  głosów było 
za nią a 32  przeciw  niej], adres zaś w pierw ia
stkowym układzie przyjęto.



Z M e r s e b u r g a ,  d. 6. M arca. — Na dniu 5.
b. m. nastąpiło uroczyste zagajenie 7. Prow incy- 
alnego Sejmu Saskiego w sposób zwyczajny, a 
nasamprzód uroczystem nabożeństwem w Tu
mie. U dały się potem wszystkie Stany do lo
kalu sejmowego, gdzie Jego Excelencyą, kró
lewskiego Kommissarza Sejm u, Rzeczywistego 
Radzcę Tajnego i Naczelnego Prezesa Prow in- 
cyi Saskiej, Pana F lottw ella, uroczyście przy
jęto. Tenże zagaił Sejm mową pełną godno
ści, na którą Marszałek Sejm u, rządzący Hr. 
z  S to lberg-W ernigerode dziękując odpowie
dział. Zakończyło tę mowę z entuzyazmem 
na cześć Jego Królewskiej Mości wzniesione 
V iva t!

Najpierwszem postanowieniem Stanów był 
naturalnie dziękczynny adres do Najjaśniejszego 
Pana, w którym najuniżeńsze podziękowanie 
złożyć należało Jego Królewskiej Mości za do
w ody łaski w yrzeczone w Najwyższym D ekre
cie propozycyjnym . W ykonanie  tego posta
nowienia było przedmiotem dzisiejszego po
wtórnego posiedzenia in  p l e n o .

Adres dziękczynny do Jego Królewskiej 
Mości następującej jest osnowy :

Najjaśniejszy Królu,
Najmiiościwszy Królu i Panie,

W asza Królewska Mość z ojcowskiej Swoje'j 
łaski zagajenie siódmego Prowincyalnego Sejmu 
Saskiego jak najłaskawjej nakazać raczyłeś.

Z naleźnem uszanowaniem byliśmy posłuszni 
uczynionemu nam w tym zględzie wezwaniu, 
a doniesienia wysłanych przez nas członków na 
obrady w ydziału Stanów połączonych najżyw
szą nas przejęły radością.

W aszej Królewskiej Mości łaskawe oświad
czenia, które tchną zadowołnieniem z czynności 
Stanów i tejże zaszczytne w pomocniczej ra
dzie K orony miejsce w yznaczają, wznieciły 
w  piersi naszej najgłębsze wzruszenie i najmo
cniejsze uczucie wdzięczności.

Zaufanie W aszej Królewskiej Mości i kraju 
takoż nadal uspraw iedliw ić, za najświętszy 
nasz poczytujemy obowiązek. Przejęci w a
żnością naszego powołania i najsumienniejszemi 
chęciami powodowani, z należną gorliwością 
weźmiemy się do przygotowanych już przez 
w ydział z pośrodka nas w ybrany obrad nad p ra 
wodawstwem karnem, jako też nad następują*

comi po niem Najwyższemi propozycyam i, k tó
re W asza Królewska Mość pod doradzczą na- 
szę opinią jak najlaskawie'j oddać raczyłeś, a  
ożywieni uczuciami praw dy i słuszności zba
damy prośby prowincyi i takowe z otwartością 
i pełną poszanowania wolnomyślnością u stóp 
tronu złożymy.

E poka , którą od wstąpienia na tron  W aszej 
Królewskiej M ości rozpoczęliśm y, ponowiła, 
znów przymierze niezachwianego zaufania, w y- 
lane'j miłości i przywiązania.

Błagamy W szechmocnego o zachowanie b ło
gosławionego rządu W aszej Królewskiej Mości, 
a kiedy modły nasze pod niebiosy się wznoszą, 
serce nasze bije dla Króla i ojczyzny.

W ierność jest naszą tarczą, wiedza o niej 
naszą nagrodą.

Z te'rni uczuciami do grobu zstępować będą 
w  najgłębszej submissyi

W aszej Królewskiej M ości
jak najuniżeniej w wierności naj- 

posłuszniejsze 
Stany Prowincyi saskiej.

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Marca.

U n i v e r s  donosił w czoraj, że Pan Lesseps, 
znany Konsul w Barcelonie, dzisiaj albo jutro 
do Paryża przybędzie. P r e s s e  przeciwnie 
oświadcza, że P. Lesseps może wprawdzie na 
niejaki czas do Paryża przybędzie, ale zamia
ru  proszenia o urlop zaniechał. Jakoż nie ma 
mowy o tera, iżby mu dać inną posadę.

G a l i g n a n i s  M e s s e n g e r  donosi szcze
góły o komecie, k tóry  tu wczoraj po raz pier
wszy się pojawił.

G azety oppozycyjne dzisiaj wieść w obieg 
puściły, że P. Teste, w skutek onegdajszej u- 
chwaly Izby pod względem kolei żelaznej 
z Bordeaux do Teste, do dymissyi podać się 
postanowił, i że P. Dumont w miejsce jego 
ma nastąpić. Pogłoska ta  istotnie wczoraj po 
wszystkich salonach się upowszechniła. O po
w iadają, ze zbyt porywcze przerwanie mu 
mowy ze strony Hrabiego D uchatel, kollegi 
jego, tak dalece go obraziła, ze z gabinetu 
wystąpić chce.
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A  u g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 15. M arca.

Znany missyonarz Gutzlaff pisze w liście 
swoje'm z Tschusan datowanym z dnia 28 . Pa
ździernika, że Chińczycy w przeciągu lat dwóch 
cały swój dług Anglii wypłacić chcieli. Sześć 
okrętów  kupieckich ładowanych leżało na ko
tw icy. D la towarów wełnianych i bawełnia
nych  wielkie są widoki w Schanghi, jedynem  
mieści portowein Chin środkow ych, ponieważ 
ztamtąd towarów na wszystkie strony kraju 
■wodą wygodnie dostawiać można. Surow y 
jedw ab i zielona herbata dostałyby się za to 
do Anglii, Ningpo podobne ofiaruje korzyści. 
Z Futschu, głównego miasta prowincyi Fokien, 
dostaje się czarnej herbaty , oddając za to su
row ą baw ełnę i fabrykaty. Tamże udaje się 
Gtitzlaff. Em oy staje się składem wszystkich 
tow arów , i dostarcza także dużo artykułów  na 
targ indyjski. Chińczykom chciwym wiado
mości zaradzić mają dostawieniem książek, mia
nowicie pisui ulotnych o Anglii i handlu.

L ord  Asldey oznajmił dnia 14 ., że dnia 28. 
uczyni w niosek, którego osnową będzie, że 
w edług zdania Izby handel opium tylko nadwe
rężać może przyjacielskie stosunki między Indy- 
ami a Chinam i, że rękodzielnemu interessowi 
kra ju  szkodliwym jest i do godności narodu 
angielskiego nie przypada. Przeto jak najprę
dzej stosowne uczynić należy kroki ku zapo
bieżeniu temu złemu.

Dzienniki podają do wiadomości ugodę zawar
tą tu w Londynie między Hr. Aberdeen a H r St. 
Aułaire, jako pełnomocnikami Anglii i Francyi; 
tyczy ona się wzajemnego wydania złoczyńców. 
Zbrodnie do kategoryi lej należące s ą : zabój
stw o, zamach zabójczy, sfałszowanie i zdra
dzieckie bankructwo. Ugoda ta zawarta tym 
czasowo aż do dnia 1. Stycznia 1844 .

Stevenson powtórnie dzisiaj słuchany był 
przez Lord  M ajora; obszerniejsze wysłuchanie 
odłożono jednak na ju tro , aby pierwe'j, stóso- 
vvlllc do żądania obrońcy rządow ego, zasię
gnąć opinii lekarskiej względem Stevensona. 
T enże na zapytanie Lord-M ajora oświadczył, 
że wielką ma ochotę powrócić do dom u, i że 
dla tego tylko przybył do Londynu, aby naród 
z niebezpiecznej wyleczyć rany. G l a s g o w -  
C h r o n i c i e  podaje niektóre szczegóły życia 
tego człeka. Ojciec jego i rodzina należą do

pietystyczue'j sekty tak nazwanych Kameroń- 
czyków albo M ac Millanerów w  Hrabstwie 
R enfrew , będącej odnogą Covenauterow. O j
ciec Stevensona, aczkolwiek wpodeszłym wie- 
k u , zwykł by ł co niedziela 16 miles drogi od
byw ać, aby w Glasgowie słuchać kazania księ
dza Reida, gorliwego zwolennika tej sekty. 
Stevenson sam zauiedbał swej roboty  ślęcząc 
nad biblią, której nie rozum iał, a później na
pisał kilka broszur, ale tak żarliwej i fanatycznej 
treści, że nikt ich drukować niechciał.

' '  H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 11. M arca.

Napomknienia Pana Guizota na posiedzeniu 
francuskiej Izby  deputowanych dn. 2. o istną- 
cych tu stosunkach i postaw ie, jaką gabinet 
francuski na pew ne, nie bardzo już odległe 
przypadki przybrać będzie m usiał, tworzą tu
taj przedmiot bardzo różnorodnych tłumaczeń. 
Pan Guizot nie cieszy się już od dość dawnego 
czasu poklaskami osób, które tu dla tego tylko 
zasady konserwatystycznej natury  rozgłaszają, 
al)y  j e P°d ty in płaszczykiem zagraniczne mo
carstwo, od którego współdziałania i wmiesza
nia się jedynie swego wywyższenia oczekują, 
za mężów porządku, za szczerych przyjaciół i 
zacnych sprzymierzeńców poczytało. W  oczach 
tych ludzi jest Pan Guizot zanadto pokój miłu
jącym człowiekiem, i chociaż z pewnością za- 
pizeczyć nie mogą, ze temu mężowi stanu po
wszechnie zamiłowanie utrzymania istniejącego 
porządku rzeczy i te same monarchiczne zasady 
przypisują, które oni sami wyznawać udają, 
przeciez z pewnością do tego w zdychają, ażeby 
poprzednik Pana G uizota, ów ruchawy mąż, 
gotów całką wyzwać E uropę, znowu na czele 
gabinetu francuskiego stanął. Dla usprawiedli
wienia tego życzenia, odwołują się do lej oko
liczności, że właśnie teraz mówcy opozycyi 
francuskiej, Panowie Tocqueville, Lamartin, 
chwycili się strony hiszpańskich moderadosów, 
i politykę Pana Guizota pod względem Hiszpa
nii surowo potępiają, podczas gdy Minister ten 
narzuca się natomiast jako obrońca Regenta hi
szpańskiego i zdaje się zapominać o domniema
nych zasługach moderadosów. Ostatni zatem 
dąsają się na francuskiego Ministra spraw za
granicznych, a przecież pewną jest rzeczą, że 
właśnie Pan Guizot jest mężem, dla którego 
także tutejsi zagorzalcy, a mianowicie najbliższe



Regenta osoby najwięcej uprzedzenia okazują. 
I oni by  za korzyść dla swej spraw y poczytali, 
gdyby Pan Tliiers lub nawet Hrabia M ole , na 
czele spraw zagranicznych stanął. Oświadcze
nie Pana Guizota na posiedzeniu dnia 2. raczej 
Regenta niespokojności nabaw iło, w  miejsce, 
coby go zadowolnić było powinno. I w  isto
cie zapewnienie dyplom atyka francuskiego, i ż 
zdaniem jego Rejent nad obaleniem tronu i za« 
prowadzeniem  dyktatury wojskowej nie pracu
je, nie mogło temuż bardzo pochlebiać. —  
Xiążę W itto ry i nie ma zapewne skłonności do 
naruszania swoich codziennie powtarzanych 
przysiąg, ani też może on być do tego stopnia 
zaślepionym , ażeby sobie te'in nabić głowę, że 
on zdoła tron ś. Ferdynanda obalić. Chociaż 
bowiem ten w podstawie swe'j jest wsrząśnięty i 
blasku pozbaw iony, tw orzy przecież konieczny 
kamień węgielny w panującym tu systemacie 
politycznym, i Pan Guizot słusznie twierdzi, że 
Espartero nie ma zamiaru obalenia go.

W ażniejszem i nierównie zdają się być słowa 
Ministra francuzkiego, w którycli możliwe pi zej
ście tronu hiszpańskiego w ręce innej dynastvi, 
nie zaś dynastvi Burbonów, za wypadek poczy
tu je , któremu się Francy a wszelkim sposobem 
opierać będzie. D osyć wiadomą jest rzeczą, 
że Regent Hiszpanii, osoby najbliższe młodej 
Królowej i całe stronnictwo, kierujące wyłącznie 
stosunkami publicznemi, mocno postanowili ni- 
gdv nie zezwolić, ażeby Izabella II. miała być 
zaślubiona klóremukolwick Xięciu z różnych 
odnóg dynastyi burbońskiej. D la usunięcia 
zatem tej nastręczającej się trudności byłaby 
Francya zmuszona; albo Xięcia W itto ry i, k tóry  
i po skończeniu się regencyi tronu najbliżej stać 
będzie, i inne cotylko wymienione osoby na in
ny  sposób myślenia naprowadzić, albo tez z py 
tania zamęścia wprost casus belli zrobić. O - 
św iadczenia, dane niedawno temu przez Sir R. 
Peela angielskiemu parlamentowi pod względem 
bliskiego uwolnienia pretendenta takie tu zadzi
wienie spraw iły, że rząd natychmiast gońca do 
Posła swego w Londynie w ypraw ił z rozkaza
mi, ażeby się środkowi temu ile możności opierał.

Podczas więc gdy stosunki Hiszpanii z za
granicą mało pocieszających wystawiają wido
ków, gromadzi się tutaj burza, której wybuch 
ostatni manifest Regenta ma uśmierzyć. O d 
Wczoraj zastanawiają się nad wypadkami w y

borów  we wszystkich prowincyach, i w tej 
chwili jeszcze trudno oznaczyć, kto z walki tej, 
prowadzonej nie tylko z zaciętością, ale nawet 
z użyciem wszelkich, choćby i najohydniejszych 
środków, jako zwycięzca wyjdzie. Ani stron
nictwo ministeryalne, ani leż opozycya nie śmie 
jeszcze w yrzec stanowczo, że się zwycięstwo 
na jego przechyli stronę. W szędzie niemal 
tak się głosy na korzyść osób, których sposób 
myślenia polityczny nie jest dostatecznie znany, 
podzieliły, iż trudno i niepodobno nawet powie 
dzieć, na którą się stronę szala zwycięztwa 
przeważy. Pewną przecież jest rzeczą, że w 
wielu prowincyach do powtórnogo w yboru 
przystąpić trzeba będzie, ponieważ w czasie 
pierwszego nikt nie otrzymał prawem przepisa
nej koniecznej większości głosów. Nie ulega 
także żadnej wątpliwości, że w ynurzone począt
kowo przez M inisteryum oczekiwania bynaj
mniej się nie ziściły. Mimo wszelkich przez 
urzędników użvtych gwałtów i chytrości rząd 
tylko na małą większość liczyć może, a zarazem 
przygotować się musi na zacięty, największem 
oburzeniem natchnięty opór. M oderadosów 
w łaściw ie  tylko w  B arcelon ie  i w G ijon ie  o b ra 
no, republikanów prawie nigdzie. Jeżeli więc 
rząd ulegnie, nie może swego nieszczęścia na 
karb zabiegów koalicyi zwalać. Owszem musi 
on zwodzić bój z czystymi progressystam i, z 
mężami wrześniowymi, swymi dawniejszymi 
sprzymierzeńcami.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 1. Marca.
W edług wiadomości z Trapezuntu już się 

układy między Turcyą a Persyą w Erzerumie 
rozpoczęły. Kommissarz angielski rozwinął 
w tyin razie wielką czynność i starał się wszel- 
kiemi sposobami o przywiedzenie do skutku 
w' jak najkrótszym czasie na słuszności opartego 
układu. Pełnomocnik rossyjski gra podobno 
więcej rolę dostrzegacza; perski jest dość skłon
ny do pojednania się, a turecki dumny i na 
nic względu nie mający. Nie mamy jeszcze 
żadnych wiadomości ani z Erzerum u, ani z T e
heranu, o w rążeniu, sprawionem tamże przez 
w ypadki Karbelahskie. Niektóre osoby oba
wiają się, żeby zawiązanym już układom na 
zawadzie nie stanęły. Dowiadujemy się tutaj, 
że Basza bagdacki z w ypraw y już do swej sto
licy pow rócił, zostawiwszy w Kerbelahu ma-



5S9

cną turecką załogę. -  • Z buntow ników  Basza 
dwóch tylko ściąć kazał, innych podobno u- 
łaskawi.

A m e r y k a .
Z M o n t e v i d e o ,  du. '20. Grudnia.

W  skutku klęski, jaką wojsku naszej rze
czypospolitej zadało wojsko Buenos-A yreskie, 
ogłoszone tu zostały cztery ważne dokum enta: 
1) Proklam acya wzywająca mieszkańców całej 
rzeczypospolitej (U ruguay) do broni, 2) Dwa 
dekreta ministra w ojny, zawiadamiające, iż gdy 
całv kraj ogłoszony został za będący pod b ro 
nią, ustają więc wszelkie publiczne robo ty ; iż 
wszyscy na urlopie bawiący oficerowie, tak 
wojska jak gwardyi narodow ej, mają się stawić 
w  swoich pułkach; nakoniec, że w departa
mencie tutejszej stolicy utworzona będzie armia 
odw odow a; dowódcą jej m ianowany Generał 
rzeczypospolitej A rgentyńskiej, D on Jose Ma
ria Paz. 3) D ekret znoszący na zawsze w ca
łej rzeczypospolitej niewolnictwro, i pow ołu
jący  wszystkich dotychczasowych niewolników, 
jako już wolnych ludzi, do służby wojskowej.

Z N e w - J o r k u ,  dnia 6. Lutego.
G azety am erykańskie potwierdzają w iado

mość o wielkiej klęsce wojska Texańskiego w 
wojnie przeciw Mexikowi. M exykanami do
wodził G enerał Ampudia, Texanami zaś Pułko
w nicy Fisbcr i G reen; pierwsi utracili 4 2 0  za
bitych i 130  rannych ludzi: strata Texanów 
nie' była tak w ielka, ale w końcu, po 17-go- 
dzinnej w alce, musieli broń złozyć, w  skutku 
czego 2 7 0  ludzi dostało się w niewolę Mexy- 
kańską. Położenie nowej rzeczypospolitej T e
xas jest teraz po tej klęsce nie bardzo pomyślne.
 Dziennik Texaiiski T i m e s  obwinia o zdradę
Prezydenta H ouston, który potajemnie miał się 
porozum iewać z Mexykiem.

Udzieloną niedawno wiadomość o w yroku 
w ydanym  na korzyść Kapitana M ackenzie, n a 
leży xv ten sposób sprostow ać, ze to nie było 
jeszcze ostatec.znćm uwolnieniem tego olicera, 
ale tvlko przygotowawczą opinią sądu śledcze
go- Kapitan M ackenzie miał jeszcze następnie 
być staw iony przed sądem wojennym.

Tutejszy J o u r n a l  o f  C o m m e r c e  donosi, 
że xv Guayaquil w Nowej Granadzie okropnie 
sroży się żółtaczka. Ludność zmniejszyła się 
do 4 0 0 0  głów; co uie Wym arło, to uciekło z 
miasta; pomiędzy zmarlemi znajduje się xviele

znakomitych osób. W  Hawatmie obawiano się 
także xvybuchnięcia tej zarazy, ponieważ jedne
mu okręloxvi z Guayaquil dozwolono bez kwa- 
rantany zawinąć i ładunek na ląd wysadzić.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  — 37  budynków , a między 
temi 30 domów, 4 stajnie, 2 stodoły i 1 szopa 
stało się W  ciągu upłynionego miesiąca Lutego 
xv części lub całkowicie pastxva płomieni. Po w ię
kszej części p rzy  tych nieszczęśliwych przypad
kach powstanie ognia nieostrożności przypisać 
należy; w jednym  tylko razie zdaję się, że o- 
gień z umysłu podłożono, chociaż spraw cy tegoż 
dotąd nie xvykryto. W  stodole pańskiej w 
W olkoxvie odkryto d. 6. Lutego podłożony o- 
gień, a spraxvcę tegoż, w yrobnika jednego tame
cznego, do sądu odesłano.

D r u k a r z  B o u l e  w  P a r y ż u ,  jestto rza
dki, jenijalny człow iek, k tó ry  znając potrzeby 
sxvojego wieku, z postępów mechaniki przenosi 
korzyści na pole literackie. D rukarnia jego 
podobna do olbrzymiej fabryki. T rzy  maszy
ny  parowe są przez całe noce ciągle w  ruchu, 
a jedna z nich i we dnie pracuje. W  tej d ru
karni wychodzą następujące czasowe pisma: 
Dziennik 1’E s t a f e t t e ,  pismo literackie, l e  s a 
lo n  l i t e r a i r e  i l e  m a g a z i n  l i t e r a i r e .  
C o szczególniejsza, Pan Boule, fabrykuje hu r
tem dzienniki proxvincyonalne. W iadom o, że 
pisma na prowincyi robią xvvciągi z dzienuikoxv 
paryskich. Otóż Pan Boule przełożył re d a 
ktorom , że nie małą odnieśliby ztąd korzyść, 
gdyby iui gotoxve przesyłano xvyciągi, przczco 
oszczędzonoby koszta druku, redakcyi i hono- 
rarya. Jakoż dla 50  dzienników prow incyo- 
nalnych, podjął się robić podobne wyciągi. J e 
d en 'n ak ład  służy dla wszystkich dzienników, 
daje się tylko inny ty tu ł, i zostawia się próżne 
miejsce na dwie lub jedną kolum nę, dla umie
szczenia wiadomości miejscowych. Tym  spo
sobem dostaje redakcya na prowincyi przez p o 
cztę cale pismo gotoxve, ma tylko zapełnić p ró 
żną kolumnę. I  icIzie, że w  kilka godzin 
po przybyciu poczty , redakcya może rozsełać 
pismo sxvojc po prenumeratach. Niedaxvno na
był tenże spekulant drukarski pismo C o u r i e r  
f i a n c a i s  za 2 0 0 ,0 0 0  franków i dziennik la
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P a t r i e .  Przedsiębiorstwo jego można nazwać 
fabryką gazet na wielką stopę. W  nocy pa
nuje tam największa czynność. W szedłszy do 
drukarni, razi oczy blask światła, które ze wszy
stkich stron bije. Zakupił on za 6 ,000  fran
ków  nową maszynę do sadzenia czcionek i 
chcą ją zaprowadzić w swojej drukarni.

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w I n d y a c h  Z a c h o 
d n i c h .  —  T i m e s  zawiera długi list pryw a
tny z Falmouth z d. 7. M arca, w którym  przy
b y ły  z Indyi Zachodnich na parostatku »Acte- 
on« lekarz tego okrętu, nazwiskiem C lark , po
daje szczegółowe doniesienie o trzęsieniu ziemi 
z dnia 8. Lutego, którego by ł świadkiem nao
cznym na wyspie ś. Tomasza. N ie będąc po
przednio nigdy obecnym trzęsieniu ziemi, nie 
wiedział z początku, dla czego ludzie z trwogą 
wybiegali z domów na ulice; czuł on w pra
wdzie wslrząśnienie ziemi, ale je przypisywał 
przejeżdżaniu ciężko naładowanego w ozu, aż 
dopiero poruszenie się domów, otwieranie drzwi, 
spadanie butelek z gzymsów i tańcowanie szkla
nek  po stolikach rogowych co inuego wnosić 
mu kazało. D la przekonania się o szkodach, 
jakie zrządzone b y ły  na innych w yspach , udał 
się P an  C lark dnia 11. Lutego do w yspy ś. 
Krzysztofa, gdzie spustoszenia by  ły  daleko zna
czniejsze. W  mieście Basseterre nie pozostał 
ani jeden dom nieuszkodzony, a na prowincyi 
szczególniej na północno-w schodniej stronie, 
ucierpiały wiele plaulacye. Trzech ludzi na 
tej wyspie utraciło życie. Ztąd udał się Pan 
C lark  do Nevis, gdzie także przedstawił mu się 
obraz zniszczenia. Zegary przestały tam bić 
od chwili trzęsienia ziemi. Pomiędzy innemi 
runął tam dom kąpielowy, lubo z ciosowych ka
mieni był zbudowany. W  Nevis składało się 
to trzęsienie ziemi z ‘20 chwilowych wstrząśnień. 
W  pewnem miejscu w ytrysnęła w oda, której 
tam poprzednio nie widziano.

Ze wszystkich wysp najwięcej ucierpiała An
tigua, a zrządzona tu  szkoda nie da się poweto
wać w lat kilkanaście. Zjawiska natury, które 
tu tow arzyszyły trzęsieniu, b y ły  okropne. Zie
mia podnosiła się i kołysała jak fale m orskie; 
skały spadały na dół, wierzchołki gór poodry- 
w ały  się od swych podstaw , i spadając zni
szczyły całą zieloność, domy i wszelkie budo
wle kołysały się jak kolebki, i mieszkańcy ta
czali się jak pijani po ulicach i na polach. W i
dow isko, jakie przedstawiało miasto St. John,

trudno opisać. — Dom y zrównane zostały z 
ziemią, obłoki kurzu wznosiły się z pośród nich 
i zaciemniały atm osferę; do tego dodajmy ło
mot zawalających się ścian, trzask łamiących się 
sprzętów  domowych, krzyk kobiet i dzieci, u- 
ciakających z domow, i jęki umierających a 
możemy powziąć choć cząstkowe o tym wvpa- 
dku wyobrażenie. W szystko  to przedstawiało 
okropną scenę trwogi i przerażenia. Przed 5 
minutami oświecało słońce promieniami swemi 
scenę spokojnej industry!; teraz padają też pro
mienie na gruzy i zburzenia, na opustoszenie i 
śmierć. N aw et po ustaniu już niebezpieczeń
stwa, biegali jeszcze mieszkańcy na pół obłąka
ni. Ośmiu ludzi utraciło życie na Antigua. Na 
całej wyspie pozostały tylko 3 czy 4 m łyny; 
wszystkie kościoły, prócz drewnianego Hernhu- 
ckiego, zostały w St. John zburzone. I50 lefn i 
piękny kościół katedralny, grozi zawaleniem się, 
także w ybudow any niedawno kościół Metody
stów, k tóry  mieścił w sobie ‘2500  ludzi, leży w 
gruzach. Służba Boza odbywa się tymczasowic 
pod namiotem. W  ogóle wszystkie murowane 
domy są mniej lub więcćj uszkodzone. W ię 
ksza część mieszkańców miasta St. J o h n  musi 
na okrętach szukać przytułku. Sprzedający 
trunki doznali wielką szkodę przez pękanie bu- 
tełek; strata niektórych z nich wynosi do 3 ,000  
f. szt. Pewna dama, która na pierwszy okrzyk 
chciała uciec z dom u, wybiegła na schody, ale 
znalazła je już zgrucholane i zmuszona była o- 
czekiwać w  domu smutnej katastrofy; szczę
ściem ocaliła życie swoje. W  miasteczku Fal
mouth było  wslrząśnienie tak wielkie, że groby 
się otw orzyły i trum ny w yszły na widok.

S z a m o t u ł y ,  duia 7. Maren.

Z okazałem nabożeństwem, do którego dał 
powód znowu otw orzony dla w iernych ko
ściół O O . Reform atów , złączyła się przyjem na 
uroczystość s r e b r n e g o  Jubileuszu, którego 
w dniu tym doczekał W JX . W o d k i e w i c z ,  
I r o b o s z c z  z K a z i m i e r z a .  Czcigodny 
Bządzca Parafii miejscowej W JX . T a s z a r s k i ,  
chcąc wywiązać Przyjaciela, Kapłana wedle 
serca Boskiego, całkiem żyjącego dla powagi 
Religii, duszą oddanego wszystkiemu, co jest 
świętem i prawem , zaprosił Go do pobłogo
sławienia tej pysznie, swem staraniem, odświe
żonej Świątyni, i do odprawienia w  niej, w iel
kiej M szy Świętej. Jeżeli sam widok Izami
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radości zalanego C e l e b r a n s a ,  tkliwe uczu
cie w  nas sprawił, to tem w ięcej rozrzewni
liśmy się , kiedy mówca B a ż y ń s k i  Proboszcz 
z N iepruszew a, który dróg Pańskich sumien
nie uczęc, ust swoich pochlebstwem kazić nie- 
lubi, na ambonę wstąpił. Zgrabnie obrawszy  
za treść rozprawy: U c i e s z y ł e m  s i ę ,  g d y  
m i  p o w i e d z i a n o ,  d o  d o m u  P a ń s k i e g o  
p ó j d z i e m y ,  w yw iód ł się chlubnie z zadania, 
i oddał sprawiedliwość każdem u, co pod obe
cnym względem na nię zapracował, a apo
strofa Jego do Jubilata była p r a w d z i w y m  
wzorem  Kaznodziejskiej w ym ow y. W śród  
danego przez Gospodarza W J X . Taszarskiego 
świetnego obiadu, wręczonym  został S o l l e -  
n i z a n t o w i  ciężki, srebrny, pozłacany p u -  
h a r  jako zakład serc bratnich, i jako nie- 
zw ięd ły  w ieniec zasług, które sobie M ą z t e n  
z a c n y ,  w  K ościele C hrystusow ym , przez 
część w ieku uzbierał. N . S. u: 1.

Temi dniami dany znow u będzie w ieczór  
m uzykalny, który wszystkich miłośników kun
sztu w  wysokim  zapewne stopniu zadowolili. 
Nasz zaszczytnie znany skrzypek, JP , Haupt 
(starszy) w  przyszłą sobotę, dnia 1. Kwietnia, 
w  sali resursowej łozy  tutejszej koncert dać 
zam yśla, na którym kilka najpiękniejszych  
kom pozycyi na skrzypcach w ykona wsparty  
czynnem  współdziałaniem znanego nam chlu
bnie fortepiąnisty, syna sw ego i innych dile- 
tantów miasta tutejszego. Pozwalam y sobie 
J P . Haupta polecić szanownym  względom  pu
bliczności naszej.

Teatr polski .
Ż e sity  teatru polsk iego coraz bardzićj się  wzm a

g a ją , są tego  ostatnie przedstawy dowodem. K ó-  
w n ie i i publiczność polska coraz bardziej się  w j e 
dność u rab ia , czego dowodem coraz bardziej zapeł
niane m iejsca w idow ni i coraz w yraźn iejszy , czy  
cichy  czy w oklask  w ybuchający, udział przy miej
scach zasługujących nań prawdziwie. U tw orzony, 
na kierow anie g ló w u ie  teatrem polskim  w  duchu  
* życzeniach publiczności, kom itet, a zw łaszcza na 
cze le  J e g o  stojący prawdziwie czcigodny M ą ż, Są 
ręk ojm ią , j£ | najlepszego powodzenia spodziewać  
się  n a le ży . ,,je dobrze ty lk o , ze  w iększa część  
P a n ó w  kom iietow ych rzadko, bardzo rzadko teatr 
odw ie za. Jak żeż  to potem osądzać jak ie  je szcze  
są  potrzeby publiczności, co z łego  w ykorzen iać, co 
niedosc obrego ulepszać ! w szakże doniesienia in
nych nie zaw sze w iernie oddać rzecz m ogą , zw łasz- 

ie y  często ci d o n o sic ie le , którzy najsłabsze mają

z dan ie ,  na jw rzask l iw szą  pierś i najmocniejsze  czoło 
mieć zwykli.

Z  osta tnich p rzedstaw  zas ługu ją  na jba rdz ie j  na  
wspomnienie  » G adu ła  nad Gadułami i K ra k o w iak i  
i Górale.-  J a k ż e ż  to p iękny  ten p ie rw szy  u tw ór,  
i le  w nim dla  k ażdego  poczciwego se rca  miłych 
w spom nień :  j u ż  je d n ą  ty lk o  tak ą  kom edyą  b y łb y  
Dm uszewski  wielkie  sobie  zas ług i  położył. K o m c-  
dya  ta od czasów dawnych g ra n a  tu nie b y ła ,  pe
wnie  od ow ego  ju z  cza su ,  k iedy  j ą  tu sam au to r  
odegryw al .  G rze  P a n a  S k a rż y ń sk ieg o  nieby n ie
można  p rz y g an ić :  zby t  p ręd k a  m o w a ,  z p rzyczyn 
n a w e t  psycholog icznych  i fizycznych, nie w łaśc iw a 
j e s t  g ad u ło m ;  | 0 ty lko  p ra w d a ,  że p ierw szy  r a z ,  a  
wyraźniej  jeszcze  w  d rug iem  o d g ra n iu ,  duszność 
n ie  dozwalała  M u  rów nie  biegle  mówić j a k  był za
czął.  Osoby w sp ó łg ra jąc e  nie dobrze  o db iera ły  
miejsca. W o d e w i l  -A n to n i  i Antosia  « wiele  u b a 
wił pub l iczność ,  o d eg ran y  w  ogóle  dobrze.  S ła 
w n y  u twór J loguslaw sk iego  K ra k o w iak i  i G ó
r a l e -  jak ż e  p ięk n e  zaw ie ra  miejsca  obyczajow e,  
pe lue  n a jg łębsze j  n au k i!  P a n  G aw ęcki  ja -k o  
o rgan is ta  p rzeszed ł  o rgan is tę  przesz łych l a t ,  k ie 
dy ó w  ty lko  g ro teskam i byl b a w i ł ,  te raźn ie jszy  zaś 
estetyczniejszą  miał mimikę. W  ogó le  cala  p rzed-  
s taw a  dobra  b y ła ;  naw et  śp iewy przesz ły  oczeki
w an ia  nie za  w ie le  w y m agających  osób publiczno
ści i widać j a k  wie le  szczera  p raca  dokazać  może, 
W  » Ł e k t o r c e « odznaczyła  się  do b rą  g r ą  P a n i  S a 
dow ska  i P a n  N o w aczy ń sk i .  K ro to c h w i la  - S z l a c h 
to c z y n s z o w a -  n ie  sz ła  dość  g ł a d k o ;  z r e sz tą  
sam uk ład  t e g o ,  co do g łó w n e j  idei dobrze  w ym y
ślonego  wodewilu  p rzew lek ły  j e s t :  j u z  w pierwszej  
sw oje j  połowie zgodą  sąs iadów  rzecz j e s t  z ao k rą 
g lo n a  i in te res  u s t a je ,  tak  ze raczej d ru g a  połowa, 
p o jed y n k o w a ,  w p ierw szą  wcie lona  być powinna  
i zg o d ą  wszystko na  raz kończyć  się powinno, H i
s to ryczny  dram at  »M aryą ,  K ró lo w a  Szw ed zk a  i K a 
ta rz y n a ,  K ró le w n a  P o l s k a -  wznieca! o b a w ę ,  że 
może w g łó w n y ch  ro lac h ,  w  ty tu le  nazw anych ,  nie 
dobrze  p rzedstawiony  z o s tan ie :  p rzecięż  P an i  P i e 
t rzy k o w sk a  i P a n i  C ichocka  wzorowo sw e  ro le  
od eg ra ły .  P a n  S k a rż y ń sk i  ro lę  Pos ła  P o lsk ie g o  
z p rzyzw oitą  godnośc ią  o d d a l :  u b ió r ,  p o s ta w a ,  de- 
k lam aeya  dobrze  odpowiedziały  rzeczy. P .  Sz turm, 
P .  P ie t r z y k o w s k i ,  P.  K ow aczyńsk i  różw nicż  na  po
c h w ały  zas łuży li .  K a ro l in k a  S ad o w sk a  o d eg ra 
niem ro l i  m łodego  Z y g m u n ta  ca łą  za ję ła  pub li
czność :  wnosićby z j ć j ,  teraz j u ż  j a w n e g o ,  ta lentu  
m o ż n a , że  k iedyś s ław ną  dram m atyczną  będzie ar-  
tystką.

C oraz  j u ż  lep ie j;  a przy  udzia le  publiczności za 
pew ne  coraz  jeszcze  lepiej  będzie. M. li

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hipotecznej dóbr C h a r b o w a ,  

położonych  w  pow iecie Gneźuieńskim , zapi
sano na zam eldowanie Antoniego Mirosławskie- 
go w  protokule z dnia 2. Lutego 1797. r .:



1 )  W  ru b ry c e  If. p o d  N r. 3. possessyą zasta
w ną an tychretyczną rzeczonych  d ó b r dla 
rodzeństw a W olsk ich , to  je s t i  d iaK o n s tan - 
cy i zam ężnej Pińskiej, Ignacego, M aryanny  
zam ężnej M orzyckiej, F ran c iszk a , Anny 
zam ężnej M orzyckiej i S tan is ław a , p ocho 
dząca z kon trak tu  zastaw nego an tych rety - 
cznego , zaw artego w zględem  2,500 T a l., 
m iędzy  ojcem ich Aiexandrem  W olsk im  i 
A lexandrem  M irosław skim  de dato  feria II. 
po st festuin V isitationis M ariae 1756;

2) K ub. III. N r. 1. w ierzy te lność  2,500 Tal. 
czy li 15,000 zł. po lsk ich , dla tego samego 
rodzeństw a W o lsk ic h , z k o n trak tu  zasta
w nego an tychretycznego  ad 1. w spom nio- 
ncgo, także na zam eldow anie w  p ro to k u le  
z  dnia 2 L utego 1797. r.

G d y  teraźn ie jszy  w łaściciel powyższj^ch dóbr 
tw ie rd z i, źe p re ten sy e  w zw yż rzeczonych  inta- 
b u la tów , już uiszczone zosta ły , jednakow oż na 
to  ani konsensu  na w ym azanie, ani kw itów  z ło 
żyć nie po trafi, w ięc w zyw ają się w szyscy nie
w iadom i posiadacze tychże in ta b u la tó w , lub  
sukcessorow ie i cessyonaryusze ic h , albo  c i ,  
k tó rzy  w  ich p raw a w stąp ili, aby  w  term inie 

n a  d z i e ń  2 6  C z e r w c a  r  b . 
p rzed  U r. F lo ttw ell, A ssessorem  S ądu  G łów ne
g o ,  w  naszej Izb ie in strukcy jnej w yznaczonym , 
zgłosiw szy s i ę ,  p r a w a  sw o je  udow odn ili, g d y ż  
w  razie przeciw nym  zostaną z takow em i na 
zaw sze w ykluczeni.

B ydgoszcz , dn . 26 , L utego  1843.
K r ó l  ( i ł ó  w n y  S ą d  Z  i e m  i a ń s k i.

P odaje  się nimejszem do  w iadom ości publi 
c z n e j ,  źe Szainbelan Xięcia A nhalt, i dziedzic 
U r. A lbert Ludw ig H a  z a  R a d l i t z  i m ałżonka 
je g o , E lżbieta M aryą z dom u B aronessa Itnbsen, 
p rz y  odłożeniu  pom ieszkania sw ojego  z K óten  
d o  L e w i c y  w  pow iecie tu te jszym , kontrak tem  
z  dnia 30. m. b ., w spólność inająku w yłączyli.

M ię d zy rze cz , dnia 30. S tycznia 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i c m s  k o - i n i e j s k i.

d o d a je  się niniejszeiu do  publicznej w iado- 
m ośc i, źe wieśniak K asper Paw lak  w dow iec, 
z  Ł ę g u , i M aryanna A dainczykow ua panna z 
P y szą cy , kon trak tem  p rzedślubnym  z dnia Igo 
L u tego  r. b. w spólność m ajątku  w y łą c z y li, d o 
robek  Zaś za  w spó lny  uznali.

S zrem , dnia 8. M arca 1843,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d ' Z i em  s k  o - m i e j s k  i.

^  O b W IE S Z C Z E lM E .
Są do sprzedania z .wolnej, rę k i d o b ra  ziemskie 

B i o s z k i  z p rzy leg łośc iain i, dziedziczne J a n a  
K o k  c z y  ń s k i e g o  w  K rólestw ie Polskiem  w  
pow iecie Sieradzkim  G u b ern ii K alisk ie j, o trz y  
m ile od  granicy W ielk iego  Xięslwa Poznańskic- 
go, p ó ł mili od miasta Z łoczew a, od  rzek i W a r 
ty  mila 1., sk ładające s ię :

a )  z wsi i fo lw arku  B r o s z k i ,
b)  Z fo lw arku  C  h u t  n i k i,
c )  z za robnej wsi D ą b r o w a  m i ę t k a.

R ozległości w łok 47, m órg 22 i 272 □ p r ę tó w  
m iary  n o w o p o lsk ie j, czyli 3142 m órg i 14 □ -  
p rętów  m iary  m agdebursk ie j, w gruncie w  p o 
łow ie pszennym  z łąkam i i b o rem , k tó re  o k a 
zane zostaną przez R ządzcę R osickiego w Ł ą  
szczvnie zam ieszkałego lub  w  W ielk iem .

Praetium  kupna m oże być podzielone na trz y  
lata p rzy  po trącen iu  25,0(K) zł. poi. T o w arzy 
stw a K redy tow ego  Ziem skiego. —  W a ru n k i 
mogą być okazane w  W i e l k i e m  do dnia 15. 
K w ietnia, a później w  B r u d z e w i e  pod  W r z e 
śnią. J .  K o k c z y  ń s k i.

P r z e s t r o g a .  —  O sob ie  opisującej mi now e 
factum P. A r n o l d a  odpow iadam  na list nie- 
frankow any, bez d a ty  i z fałszyw ym  podpisem , 
iż w  mem m ieszkaniu paskw ile w ięcej odeb rane  
n ie  będą. R adzę tu tejże o so b ie , ab y  ona P. 
A r u o l d o w i  oznajm iła, iżby o n ; p rzyodz iaw 
szy  się po tw arzą jaką na mnie rzuc ić  chcia ł, u - 
sp raw ied lił się ze starego  factum  S trasburskiego, 
inacze'j zap u b lik u ję  je  p rzez gazetę niniejszą na 
jego niekorzyść.______________  O l s z e w s k i .

W z y w am  w szystk ich  u m nie od  1840. w y 
kształconych  w  rekom endacye m oje o p a trz o 
nych  so rtie rów  w e łn y , a b y  się do  nich zasto
sow ali i kurs u  mnie 20. K w ietnia r. b. się ro z 
poczynający , odby li, gdy ty lko  przez mnie o d 
ś w ie ż o n e  z a ś w ia d c z e n ia  p o s ie d z ic ie ie  o w ie c  w  
przyszłości za w ażne i w iarygodne uw ażać m o-

• I g n a c y  L i p s k i .

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 25. Marca. 1843. Sto Aa pr. kurant

pa papie- gotowi
prC. rami. zna.

Obligi długu skarbowego . . 3*3 104% 1 104
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103V j  _ _
Oldigi preiuińw bandlu morsk. — 1 91%
Obligi Kurmarchii . . . . 3*3 102% ’ 102
Berlińskie oblig. miejskie ®i 103% ____

trdanskie dito w T .................. 48
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne 3^ 103 _
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 1064- 106

dilo dito dito 3i 102% —
^Vschodnio - Pr. listy zast. . 31, 104
Pomorskie d ito . . .  . . . 3% 103% 103%
Kor- i Nowomarch. dito . . 103 V 103%

102Szląskie dito Ą : —

A k c j e
1C o łoi Berlińsko- Poczdamskiej 5 133% 132%
dito dilo akcje a prioris . 4 ___ 102%

Kolei Magdebursko- Lipskiej ___ 145%
103%dilo dilo akcje a  prioris . 4 --

Kolei Berlińsko-Anhaltskiej — 110% 115%
dito dilo akcje a prioris . 4 103% -

Kolei Diissetdorf. - Elberfeld. 5 71 —
dilo dito akcje a prioris . 4 94%' —

Kolei nad reńsk ie j.................... 5 78% 77%
dito dilo akcje a prioris . 4 97%

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 113% 112%
dilo dito akcje a prioris . 

Kolei Śląsk, górn..................
4 103%
4 106% —

F rydryclisdory ......................... .. 13% 13
Inne monety żlotc po 5 tal. ___ 11%, 10%,

4Disconto . . . .  . . . — 3 1


